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M ATERIA I FO RM A  SAKRAMENTU EUCHARYSTII1

1. W stęp

Katechizm Kościoła katolickiego stwierdza, że Eucharystia jest 
źródłem  i szczytem całego życia chrześcijańskiego. W iążą się z nią 
pozostałe sakram enty  oraz wszystkie kościelne posługi i dzieła apo ­
stolstwa. W  najświętszej Eucharystii zaw iera się bowiem  całe du ­
chowe dobro Kościoła -  sam  Jezus C hrystus.2 Sposób obecności 
C hrystusa pod  postaciam i eucharystycznymi jest wyjątkowy. Stawia 
to  Eucharystię ponad  wszystkimi sakram entam i i czyni z niej jakby 
doskonałość życia duchow ego i cel, do którego  one zm ierzają. 
W  Najświętszym Sakram encie Eucharystii są zaw arte prawdziwie, 
rzeczywiście i substancjalnie C iało i Krew wraz z D uszą i Bóstwem 
P ana naszego Jezusa Chrystusa, a więc cały Chrystus. Ta obecność 
nazywa się „rzeczywistą” nie z racji wyłączności, ale przede wszyst­
kim dlatego, że jest substancjalna i przez n ią uobecnia się cały 
Chrystus, Bóg i człow iek.3

Sakram ent Eucharystii, podobnie jak  pozostałe, je s t zatem  zna­
kiem  odzwierciedlającym  zbawienie. Z a  pośrednictw em  tego ro ­
dzaju znaków tajem nica zbaw ienia dokonuje swojego dzieła w oso­
bie przyjmującej, upodobniając ją  do Chrystusa. Z n ak  sakram en­
talny składa się z gestu wykonywanego za pom ocą słów oraz czyn­
ności uobecniających paschalne tajem nice Syna Bożego. Słowo jest

1 Referat wygłoszony na sympozjum naukowym „Eucharystia we wspólnocie Ko­
ścioła”, które odbyło się w dniu 1 czerwca 2005 r. na Wydziale Prawa Kanonicznego 
Uniwersytetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego w Warszawie.

2 Por. Katechizm Kościoła katolickiego, Poznań 1998, nr 1324; Na oznaczenie tego 
dokumentu będę używał skrótu: KKK.

3 Tamże, nr 1374.
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tutaj „form ą” działania. E lem entam i m aterialnym i, którym i posłu­
gują się sakram enty, w term inologii scholastycznej nazywane są 
„m aterią” sak ram en tu .4

Powyższe opracow anie w kolejnych punktach  zajm ie się m aterią  
eucharystycznego C iała Chrystusa, m aterią  eucharystycznej Jego 
Krwi, a następnie form ą sakram entu  Eucharystii i n a  końcu p rob le­
m am i wiążącymi się z zastosow aniem  przez kap łana wadliwej m a­
terii lub form y przy konsekracji.

2. M ate ria  Eucharystycznego c iała  C hrystusa

2.1. K ontekst biblijny i pism a starożytnych autorów  chrześcijańskich

U stanow ienie Eucharystii m iało m iejsce na  ostatniej wieczerzy. 
W edług tradycji synoptycznej była ona hebrajską cerem onią pas­
chalną, spożywaną w ieczorem  jako  „Pascha” (M k 14,12-16). N a to ­
m iast Ew angelia Janow a stwierdza, że odbyła się ona w przeddzień 
święta Paschy. O skarżyciele Jezusa nie weszli do pre to rium  Piłata, 
aby m óc spożyć Paschę. Sam o wydanie wyroku śm ierci następuje 
w wigilię święta Paschy (J 13,1; 18,28; 19,14). Pozostawiając bibli­
stom  rozstrzygnięcie tego problem u m ożna powiedzieć, iż wypo­
w iadane podczas ostatniej wieczerzy słowa i wykonywane gesty da 
się właściwie zrozum ieć jedynie w ram ach paschalnej celebracji ży­
dowskiej. Posiłek Jezusa z dw unastom a apostołam i przebiegał 
w prawdziwie paschalnej atm osferze, pozostając w ścisłej relacji do 
obrzędow ego posiłku paschalnego, podczas k tórego spożywało się 
takie a nie inne rytualne pokarm y.5

Jednym  z pokarm ów  przyjm owanych co roku w święto Paschy, 
był specjalny, niekwaszony (przaśny) chleb. U pam iętn iało  to  p o ­
śpiech wyjścia N arodu  W ybranego z E giptu  p od  przywództwem 
M ojżesza, oraz m annę, k tó rą  jako  darem  bożym Żydzi żywili się na 
pustyni. Przypom inało Izraelow i, że żyje chlebem  słowa Bożego 
(Pwt 8,3).6

Jeszcze przed  ostatn ią  w ieczerzą Jezus przedstaw iał siebie 
uczniom  jako  prawdziwy chleb z nieba, chleb życia (J 6,41; J  48,51). 
N atom iast w pierwszy dzień Przaśników  polecił apostołom , aby 
przygotowali wszystko, co było konieczne do ofiarow ania Paschy

4 Por. B. Testa, Sakramenty Kościoła, Poznań 1998, s. 70-73.
5 Por. tamże, s. 171.
6 Por. KKK, nr 1334.



(Łk 22,8). Już  podczas ostatniej wieczerzy wziął chleb w swoje ręce, 
błogosławił, łam ał i rozdaw ał swoim uczniom  (M k 14,22-24; M t 
26,26-28; Łk 22,19-20). Ponieważ jak  to  już zostało w spom niane, 
Żydzi jedli podczas Paschy jedynie chleb przaśny, uznaje się, że ten  
spożywany przez apostołów  i ich M istrza, również m usiał być nie- 
kwaszony i upieczony z m ąki pszennej. Chrystus użył więc takiego 
chleba do konsekracji.7

Z a  stosowaniem  podczas Eucharystii chleba pszennego, niekwa- 
szonego, przem aw ia również starożytna tradycja. Świadczą o niej 
p ism a św. Ireneusza (ok. 140-202),8 K lem ensa A leksandryjskiego 
(ok. 150-211)9 i O rygenesa (185-254/255)10.

2.2. N auczanie M agisterium  Kościoła

N a tem at m aterii eucharystycznego C ała Chrystusa wypowiadały 
się sobory. Sobór F lorencki w bulli dotyczącej unii z O rm ianam i 
Exultate D eo, wydanej podczas 8 sesji 22 listopada 1439 r. w prost 
stw ierdza, że m aterią  Eucharystii jest chleb pszenny.11 Podobnie na  
11 sesji soborowej, odnoszącej się do unii z K optam i, w bulli Canta­
te D om ino  z dnia 4 lutego 1442 r. postanow iono: „Chleb służący tej 
konsekracji pow inien być chlebem  pszennym. N ie jest w ażne, czy 
upieczono go w dniu kiedy jes t konsekrow any, czy innego dn ia”.12

O chlebie pszennym  jako  m aterii Eucharystii m ówią też norm y 
Kodeksu prawa kanonicznego  z 1917 r .13 i z roku 198314.

Jak  podaje  Pastuszko m ąka pszenna n a  chleb do konsekracji 
w czasie Mszy św. w inna być rozczyniona w wodzie natu ralnej, 
a nie w m leku czy tłuszczu. C iasto  m a być wypieczone n a  ogniu, 
nie w olno go ugotować. N ie wyklucza się jed n ak  przy pieczeniu 
użycia p ieca elektrycznego lub gazowego. Gdy opłatk i n a  hostie 
piecze się w specjalnym  urządzeniu  (przypom inającym  żelazko lub

7 Por. M. Pastuszko, Najświętsza Eucharystia według Kodeksu prawa kanonicznego Ja­
na Pawła II, Kielce 1997, s. 228.

8 Por. Adversus haereses, V, 2,3; J. P Migne, Patrologiae grecae cursus completus, Pa­
risiis 1857-1866, 7, 1124; Dalej używam skrótu: PG.

9 Por. Stromata, VI. II, 94,4; PG 9,213.
10 Por. In Genesim commentari, 12,5; PG 12,64.
11 Dokumenty soborów powszechnych, t. 3, Kraków 2004, nr 16 a, s. 515; Dalej uży­

wam skrótu: DSP.
12 Tamże, nr 19, s. 617.
13 Por. kan. 815 par. 2.
14 Por. kan. 924.



to ster), m oże ono zostać lekko p rze ta rte  oliwą, m asłem , lub innym 
tłuszczem .15

Należy zwrócić uwagę n a  różnice w przygotow aniu chleba na  E u ­
charystię występujące m iędzy Kościołem  łacińskim  a niektórym i 
Kościołam i wschodnim i. W  pierwszym z wymienionych, a także 
w Kościele arm eńskim  używany jest chleb przaśny, niekwaszony 
(co jest naw iązaniem  do ostatniej wieczerzy). W  większości Kościo­
łów w schodnich stosuje się chleb z dodatkiem  zakwasu, taki jak  
przy zwykłych posiłkach. M a to  nawiązywać do potrzeby codzien­
nego spożywania tego rodzaju Posiłku.16

D o kwestii tej nawiązał już Sobór Florencki, w dniu 6 lipca 1439 r. na 
6 sesji dotyczącej unii z G rekami. W  bulli Laetentur caeli ojcowie sobo­
rowi postanawiają, iż kapłani m ają poświęcać Ciało Chrystusa pod po­
stacią chleba pszenicznego przaśnego lub kwaszonego, każdy według 
swojego Kościoła, zachodniego lub wschodniego zwyczaju.17 Natomiast 
Kodeks kanonów Kościołów wschodnich odnośnie do przygotowania 
chleba eucharystycznego nakazuje, aby kwestię tę normowało prawo 
partykularne, wydane przez poszczególne Kościoły sui iuris.18

Z e względu na zapobieżenie niebezpieczeństwu zepsucia chleba 
używanego podczas Ofiary Eucharystycznej, Kodeks prawa kano­
nicznego z 1983 r. postanaw ia, że m a być on świeżo wypieczony.19 Co 
to  oznacza? Jak  już zostało przytoczone wcześniej, w edług bulli 
Cantate D om ino  chleb nie musi być pieczony w dniu jego konsekra­
cji.20 K ongregacja O brzędów  w dniu 16 grudnia 1826 r. po tęp iła  zwy­
czaj używania podczas Mszy św. chleba wypieczonego w zimie przed 
trzem a m iesiącam i.21 N atom iast Kongregacja Sakram entów  w doku­
m encie z dnia 7 grudnia 1918 r. nakazuje zerw ania z praktyką naby­
wania hostii przez dziekanów, jedynie raz n a  dwa lub trzy miesiące, 
by rozdzielać je  między kapłanów  w swoim dekenacie.22 H ostie kil­
kum iesięczne nie powinny więc już być używane do konsekracji.

15 Por. M. Pastuszko, dz. cyt., s. 228.
16 Por. D. Salachas, Teologia e disciplina dei sacramenti nei Codici latino e orientale. 

Studio teologico-giuridico comparativo, Bologna 1999, s. 188-189.
17 Por. DSP, t. 3, nr 13, s. 471.
18 Por. kan. 707 par. 1.
19 Por. kan. 924 par. 2.
20 Dok. cyt., nr 19, s. 617.
21 Por. I. Seredi, CIC Fontes, vol. VIII, n. 5850, s. 25-26.
22 Por. AAS 11 (1919) s. 8.



Stolica A postolska nie w ydała bardziej szczegółowego przepisu, 
poniew aż tru d n o  byłoby stworzyć norm ę, spraw dzającą się w K o­
ściele n a  całym świecie. W iadom o że sam a m ąka pszenna, jak  
i upieczony z niej chleb u lęgają zepsuciu w zależności od stopnia 
naw ilgocenia pow ietrza, który jest różny w innych strefach klim a­
tycznych, a czasem  naw et na tym samym, dużym terytorium . W  n a­
szych w arunkach zaleca się, aby od wypieku hostii do jej spożycia 
nie upłynęło więcej niż m iesiąc czasu. W ażniejsze jes t jednak , by 
chleb przed  konsekracją i H ostie po konsekracji nie były zepsu­
te ,23 a więc spleśniałe lub zbyt tw arde.

Nowe Ogólne wprowadzenie do M szału rzymskiego z 2002 r. naka­
zuje troskliw ą dbałość o przechowyw anie w doskonałym  stanie, 
chleba przeznaczonego na  Eucharystię. Należy go chronić przed  
zepsuciem  i zeschnięciem , utrudniającym  jego łam an ie .24

Czy przepisy kościelne określają wygląd, czyli form ę w jakiej m a 
być przygotowany chleb do konsekracji w czasie Mszy św.? N atu ra  
znaku dom aga się, aby m ateria  służąca do spraw ow ania Eucharystii 
m iała wygląd pokarm u. Poprzednio  cytowany dokum ent nakazuje, 
że chleb eucharystyczny m a być tak  przyrządzony, aby kapłan  
w czasie Mszy z ludem  m ógł rzeczywiście przełam ać H ostię na  kil­
ka  części i rozdzielić przynajm niej niektórym  wiernym. N ie wyklu­
cza się też m ałych hostii, gdy wym agają tego w iększa liczba przystę­
pujących do Kom unii św., lub też inne racje duszpasterskie .25

3. M ate ria  Eucharystycznej krwi C hrystusa

3.1. Świadectwa pierwszych wieków

Podczas celebrow ania ostatniej wieczerzy Jezus w raz z aposto ła­
mi pił również wino (M k 14,23-25). N ależało ono do potraw , spoży­
wanych przez Żydów w czasie Paschy. Było symbolem przym ierza 
B oga z N arodem  W ybranym. O fiara Jezusa oraz słowa w ypow iada­
ne nad  kielichem  z w inem  stały się obrzędem  nowego przym ierza 
m iędzy nim  a jego uczniam i i całym K ościołem .26 Ponieważ Zbaw i­
ciel wyraźnie w spom inał o owocu w innego krzewu, czyli winie wyci­
śniętym z dojrzałych, naturalnych w inogron, w nioskuje się, że sam

23 Por. M. Pastuszko, dz. cyt., s. 229.
24 Por. Nr 323; Nowe Ogólne wprowadzenie do Mszału rzymskiego, Poznań 2004, s. 91.
25 Por. tamże, nr 321, s. 91.
26 Por. B. Testa, dz. cyt., s. 173.



użył w tedy w ina gronow ego.27 W  krajach śródziem nom orskich od 
dawnych czasów, aż do dzisiaj, zwłaszcza gdy jes t gorąco, wino roz­
cieńcza się wodą. Chrystus praw dopodobnie uczynił to  samo, tym 
bardziej, że rozcieńczone wino było spożywane również przez Ż y­
dów w czasie w ieczerzy paschalnej.28

Fakt ten  potw ierdza starożytna tradycja Kościoła. Św. Justyn m ę­
czennik (ok. 100/110-163/167) w Apologii podaje, że przy celebro­
w aniu Eucharystii przew odniczącem u liturgii przynosi się trochę 
wody zm ieszanej z w inem .29 N atom iast w dziele Adversus haereses 
św. Ireneusz (ok. 140-202) w spom ina o winnym szczepie i chlebie, 
k tó re  dzięki B ożem u Słowu stają się E ucharystią.30 Św. Cyprian 
(ok. 200-258) w 63 Liście naucza, że Chrystus złożył Bogu ofiarę, 
taką  jak  kapłan  M elchizedek, ofiarując chleb i wino, czyli swoje 
C iało i Krew. N ie m a zatem  ofiary z Krwi Chrystusa, jeżeli brakuje 
w ina w kielichu.31 W  H ym nach i mowach  św. E frem a Syryjczyka 
(ok. 306-373) czytamy, że Jezus podając swoim uczniom  kielich 
z w inem  wyznał, iż znajduje się w nim  jego krew .32 O konieczności 
zm ieszania w ina z w odą w spom inają Synody K artagiński 
III  (419)33 i Trullański (ok. 680-681)34.

3.2. Prawodawstwo K ościoła powszechnego

N a tem at m aterii Eucharystii k ilkakrotnie zabierali głos różni 
papieże. Jak  czytamy w Dekrecie Gracjana, papież A leksander 
I (105-115) nauczał, że w ofiarach składanych Panu podczas u ro ­
czystych Mszy używa się w ina zm ieszanego z w odą. N ie w olno n a to ­
m iast składać sam ego wina, albo samej wody, ale oba te elem enty 
razem  zm ieszane, poniew aż jest to  w oda i krew, k tó re wypłynęły 
z boku C hrystusa.35 O winie zm ieszanym  z w odą wspom inał też p a ­

27 Por. M. Pastuszko, dz. cyt., s. 230.
28 Por. B. Mokrzycki, Droga chrześcijańskiego wtajemniczenia, Warszawa 1983, 

s. 710.
29 Por. Apologia I, 65; PG 6,428.
30 Por. Adversus haereses, 5, 2, 3; PG 6, 1124.
31 Por. Epistula 63, 4 i 63, 9; J. P. Migne, Patrologiae latinae cursus completus, Parisiis 

1847, 4,376 i 4,380.
32 Por. Hymni et sermones, 4,4 i 4,6; M. J. Rouet De Journel, Enchiridion Patristicum, 

Barcinone-Friburgi-Brisg-Romae 1951, n. 707 -708.
33 Por. kan. 24; C. 5 D. II, de cons.
34 Por. J. D. Mansi, Sacrorum Conciliorum nova et amplissima collectio, Florentae 

1759, ed. H. Welter, t. 0-53, Paris-Arnhem 1901-1929, 11, 935-938.



pież Juliusz (337-352).36 H onoriusz III  (1216-1227) zarządził, aby 
ilość wody nie przekraczała ilości w ina.37

Niezwykle ważnym dokum entem  Kościoła pow szechnego trak ­
tującym  o interesującej nas kwestii jest bulla unii z K ościołem  o r­
m iańskim  Exultate Deo, uchw alona na  8 sesji Soboru Florenckiego 
22 listopada 1439 r. D okum ent podaje, iż m aterią  Eucharystii jest 
oprócz chleba także wino gronow e, do którego  p rzed  konsekracją 
należy dom ieszać nieco (a  więc niewielką ilość) wody. W odę doda­
je  się, poniew aż, według świadectw ojców i doktorów  K ościoła sam 
Chrystus ustanow ił ten  sakram ent, pomieszawszy wino z wodą. 
Z gadza się to  z w yobrażeniem  m ęki Pańskiej. Jest też zgodne ze 
znaczeniem  skutku tego sakram entu: zjednoczeniem  ludu chrześci­
jańskiego z Chrystusem . W oda bowiem  oznacza lud, a Krew Chry­
stusa jawi się pod  postacią w ina.38 Cytowany dokum ent nie tylko 
więc precyzuje m aterię  eucharystycznej Krwi Chrystusa, ale podaje 
również głębokie uzasadnienie teologiczne.

Sobór Trydencki podjął zagadnienie m ieszania w ina z w odą na  
X X II sesji 17 w rześnia 1562 r. N iektórzy bowiem  pro testanci sprze­
ciwiali się takiej prak tyce.39 Sobór zobow iązał wszystkich kapłanów  
aby dolewali do w ina wody. Tekst postanow ienia pow tarzał argu­
m enty przytoczone wcześniej przez Sobór Florencki. K apłani nie 
stosujący się do tej norm y zostali obłożeni ekskom uniką.40

Późniejsze dokum enty kościelne zajm ują się już kwestiam i b a r­
dziej szczegółowymi, często wyjaśniając pojaw iające się wątpliwości 
dotyczące m aterii Eucharystii. D nia  30 stycznia 1635 r. K ongrega­
cja R ozkrzew iania W iary wydała dokum ent, w którym  wyjaśnia, że 
obow iązek dodaw ania do w ina wody pochodzi z praw a kościelnego. 
Papież m oże zatem  zwolnić z zachowywania tej norm y.41 Z  pism a 
Kongregacji św. Oficium , dotyczącym sprawy Massiliae z 30 lipca 
1890 r. dowiadujem y się o możliwości dodaw ania do w ina alkoholu 
dla w zm ocnienia napoju  i ułatw ienia jego konserwacji. M uszą być 
jed n ak  spełnione następujące w arunki:

35 Por. D. 2 cap. 1.
36 Por. D. 2 cap. 7.
37 Por. C. 13 X III 41.
38 DSP, t. 3, nr 16a, s. 514-517.
39 Por. B. Mokrzycki, dz. cyt., s. 713.
40 DSP, t. 4, rozdz. 7, s. 642-645; kan. 9, s. 646-647.
41 Por. I Seredi, dz. cyt., vol. VII, n. 4453, s. 9-10.



a) alkohol m a pochodzić z ferm entacji wina,
b) po dolaniu w winie nie m oże być go więcej niż 12 procent,
c) m ożna go dodaw ać wyłącznie do w ina bardzo  świeżego.42
Sześć la t później ta  sam a kongregacja w piśm ie z 5 sierpnia

1896 r. w sprawie Tarraconen zezwoliła na dolew anie od  17 do 18 
p rocen t w innego alkoholu do win słodkich, w celu ich konserwacji,
0 ile jeszcze nie zakończyła się fe rm en tacja .43

K olor w ina je s t dowolny, chociaż czerw one m oże być uciążliwe 
ze w zględów  praktycznych, przy p ran iu  bielizny kielichow ej. N a ­
leży w ięc stosow ać tak ie , k tó re  nie zaplam i trw ale puryfikate- 
rz a .44 Jak  pisze C apello , w ino zam arzn ię te , w postaci lodu  nie 
m oże być konsekrow ane, jeżeli zam arzn ie w kielichu p rzed  k o n ­
sekracją, trzeb a  je  w ięc podgrzać, aby stało  się n a  pow ró t pły­
nem , albo użyć innego w in a .45 M oże być w yprodukow ane z suszo­
nych w inogron, o ile zo stan ą  zalane odpow iedn ią  ilością w ody
1 n astąp i p roces fe rm entacji. W spom ina o tym K ongregacja św. 
O ficium  w piśm ie z dn ia  7 m aja  1879 r .46 W oda w lew ana do w ina 
m usi być n a tu ra ln a , zd a tn a  do picia, m oże być gazow ana, kw aso­
w a lub zasadow a.47

Kodeks prawa kanonicznego  z 1917 r. w kanonie traktującym  
o m aterii Eucharystii, mówił o naturalnym , niezepsutym  winie gro­
nowym.48 N ie w olno więc przy odpraw ianiu Mszy św. używać wina 
sztucznego -  z innych owoców niż w inogrona (np. z jabłek, wiśni, 
itd.) oraz wyprodukow anego chemicznie (np. przez dodanie siarki, 
co zdarza się przy masowej produkcji najtańszych gatunków). Po­
tw ierdziła to  kongregacja Sakram entów  w instrukcji D om inus Salva­
tor z 26 m arca 1929 r .49 Kiedy po Soborze W atykańskim II zastana­
wiano się, czy w ram ach inkulturacji n a  terenach  misyjnych m ożna 
używać do produkcji w ina m szalnego trzciny cukrowej lub palm y,50

42 Por. P. Gasparri, CIC Fontes, vol. IV, n. 1125, s. 452-453.
43 Por. tamże, n. 1183, s. 491.
44 S. Kasprzak, Wybrane zagadnienia z prawa kościelnego, Lublin 2000, s. 355.
45 Por. F. M. Capello, Tractatus canonico-moralis de sacramentis, t. I, Taurini-Romae 

1953, s. 244.
46 Por. P. Gasparri, dz. cyt., n. 1062, s. 382.
47 Por. S. Off. 11.08.1904, AAS 333 (1904) s. 238.
48 Por. kan. 815 par. 2.
49 Por. AAS 21 (1929) s. 632.
50 Por. G. Trevisan, L ’Eucaristia, w: La funzione di santificare della Chiesa, Milano 

1995, s. 114.



sprzeciwiła się tem u K ongregacja N auki W iary w piśmie z 9 m aja 
1973 r .51

Obowiązujący Kodeks prawa kanonicznego  z 1983 r. i Nowe wpro­
wadzenie ogólne do M szału rzymskiego podtrzym ują norm ę, w edług 
której konsekruje się wino gronowe, natu ra lne  i czyste, bez do ­
mieszki jakichkolw iek obcych substancji. D o w ina należy dodać 
trochę w ody.52 N atom iast Kodeks kanonów  Kościołów wschodnich 
nie w spom ina o w odzie.53 Praw odaw ca kościelny nie zdecydował się 
tu taj n a  w prow adzenie do tekstu  wzm ianki o wodzie, poniew aż dzi­
siaj nie jest ona używana w niektórych Kościołach w schodnich, np. 
w arm eńskim .54

Należy również dodać, że w związku z problem em  choroby alko­
holowej, występującej u niektórych kapłanów Kongregacja Sakra­
m entów  może zezwolić takim  osobom  na używanie podczas Mszy św. 
winnego moszczu niesferm entowanego, czyli soku z winogron za­
m iast wina. Stosowanie tego rodzaju m aterii, z innych powodów niż 
w spom niana choroba, jest zastrzeżone Kongregacji N auki W iary.55

4. Form a sak rem en tu  E ucharystii

Podczas konsekracji Eucharystii używa się słów wypowiedzia­
nych przez Jezusa przy ostatniej wieczerzy i przekazanych nam  
przez ew angelistów (M t 26,26-28; M k 14,22-26; Łk 22,19-20). Z  n i­
mi rów nież jest zw iązana fo rm a tego sakram entu . Świadczy o tym 
nauczanie Soboru Florenckiego, który w bulli Exultate Deo  
z 1439 r. podaje: F orm ą tego sakram entu  są słowa Zbaw iciela, k tó ­
rymi go dokonał. K apłan  bowiem  w osobie C hrystusa -  mówiąc, 
sprawuje ten  sakram ent. M ocą samych słów przem ienia się sub­
stancja chleba w C iało Chrystusa, a substancja w ina w K rew .56 W  in ­
nej bulli tegoż soboru -  Cantate D om ino  z 1442 r. czytamy: jeżeli 
tylko istnieje substancja chleba, nie m a żadnej wątpliwości, że po 
wypowiedzeniu przez kap łana z in tencją sprawow ania (sakram en­

51 Por. Resp. Part. Ad Missae celebrationem adhiberi possunt variae vini formae, 
dummodo re vera sint vinum ex vite; X. Ochoa, Leges Ecclesiae, vol. V, n. 4196, col. 6588.

52 Por. KPK 1983, kan. 924 par. 1 i 3; Nowe ogólne wprowadzenie..., nr 319 i 322.
53 Por. kan. 706.
54 Por. D. Salachas, dz. cyt., s. 185.
55 Por. Pismo Kongregacji Nauki Wiary z 22.09.1981 r; Archiv fur Katholisches Kir­

chenrecht 150: 1981, s. 556.
56 DSP, t. 3, nr 16 b c, s. 516-517.



tu) powyższych słów konsekracji C iała, natychm iast przeistoczy się 
w prawdziwe C iało C hrystusa.57 D okum ent cytuje też słowa wypo­
w iadane podczas przeistoczenia, znajdujące się w wówczas używa­
nym M szale.58

Sobór Trydencki podczas X III sesji w dniu 11 października 
1551 r. wyklucza naw et z K ościoła osoby, k tó re zaprzeczają, że po 
dokonaniu  konsekracji w sakram encie Eucharystii nie m a Ciała 
i Krwi C hrystusa.59

W  Kościołach w schodnich przez pew ien czas istniało p rzekona­
nie, że m om ent konsekracji eucharystycznej stanow ią słowa epikle- 
zy, czyli prośby do Boga, aby D uch św. uświęcił i przem ienił chleb 
i wino w C iało i Krew Chrystusa. Epiklezę spotykam y we wszyst­
kich liturgiach wschodnich, w ypow iadana jest po słowach uznaw a­
nych zawsze w Kościele łacińskim  za konsekrację. Przekonanie
0 tym że jes t ona form ą sakram entu  Eucharystii sięga X IV  wieku, 
kiedy to  pojawiło się w teologii bizantyjskiej, n a  podstaw ie stw ier­
dzeń liturgicznych oraz wypowiedzi niektórych Ojców Kościoła. 
W  K ościołach słowiańskich rozpowszechniło się ono w X V II w ie­
ku. O becnie, jak  pisze Testa, m ożna z całą pew nością stwierdzić 
b rak  epiklezy pokonsekracyjnej w samych początkach liturgii K o­
ścioła.60 Rów nież kultyczna praktyka chrześcijańskiego W schodu 
poświadcza wyraźnie, że konsekracja dokonuje się na  mocy słów 
ustanow ienia E ucharystii.61

Pew na w ątpliw ość odnośn ie  do  ro li epiklezy w aspekcie form y 
N ajśw iętszego S ak ram en tu  pojaw ia się tak że  przy studiow aniu  
tek stu  K atechizm u Kościoła katolickiego  z 1992 r. C zytam y 
w nim : W  cen tru m  ce lebrac ji E ucharystii je s t chleb  i w ino, k tó re  
p rzez  słow a C hrystusa  i w ezw anie D u ch a  św. sta ją  się C iałem
1 K rw ią C hry stu sa .62 U żyty zw rot sugeru je , iż p rze istoczen ie  n a ­
stęp u je  p rzez  k o nsek rację  i W ezw anie D u ch a  św., czyli w łaśnie 
ep ik lezę. Jed n a k  p a rę  s tro n  dalej, przy podsum ow aniu  n au cza­
n ia  o sak ram encie  E ucharystii katech izm  stw ierdza już, że prze-

57 Tamże, nr 19, s. 616-617.
58 Por. tamże, nr 18, s. 614-615.
59 Por. DSP, t. 4, kan. 4, s. 456-457.
60 Por. B. Testa, dz. cyt., s. 210.
61 Por. M. Gordillo, Theologia Orientalium cum Latinorum comparata. Commentario 

historica, Roma 1960, s. 132.
62 KKK, nr 1333.



is toczen ie  (tran ssu b san tia tio ) dokonu je  się p rzez  (sam ą) konse- 
k ra c ję .63

F o rm ą sak ram en tu  E ucharystii są w ięc słow a w ypow iadane 
p rzez  k ap łana , k tó re  w ak tualn ie  stosow anym  M szale rzymskim  
b rzm ią  następu jąco : „B ierzcie i jedzc ie  z tego  wszyscy, to  je s t b o ­
w iem  C iało  m oje, k tó re  za was będzie  w ydane.” „B ierzcie i pijcie 
z n iego wszyscy, to  je s t bow iem  kielich  Krwi m ojej, now ego 
i w iecznego przym ierza, k tó ra  za was i za w ielu będzie  w ylana na  
odpuszczenie grzechów. To czyńcie n a  m oją  p am ią tk ę .” Jak  za ­
uw aża Pastuszko, fo rm u ła  konsekracy jna E ucharystii w yróżnia 
się od  fo rm uł innych sakram entów . S k łada się bow iem  jakby 
z dwóch części, jednej d la konsekracji ch leba i drugiej d la wina. 
W yraźniej też  niż inne form uły sak ram en ta ln e  w skazuje n a  dru- 
gorzędność szafarza. G łów nym  bow iem  i p ierw szorzędnym  szafa­
rzem  sakram entów  je s t sam  C hrystus Pan. Przy celebrow aniu  
M szy św. bardziej się to  uw idacznia, chociaż kap łan , tak  jak  
w przypadku pozostałych  sakram entów  działa  tu taj in persona  
Christi.64

5. Użycie wadliwej m aterii lub formy przy spraw ow aniu M szy św.

W  rozw ażaniach teologów  wciąż dyskutowanym  pozostaje p ro ­
blem , czy C hrystus określił znaki sakram entalne szczegółowo, czy 
też  jedynie w sposób ogólny, zostaw iając ich dokładniejsze d o p re ­
cyzowanie aposto łom  i ich następcom . W edług K adziocha Jezus 
określił te  znaki w sposób fundam entalny, precyzując szczególnie 
ich symbol centralny i zostaw iając równocześnie Kościołowi m ożli­
wość dokonyw ania jego  rozw oju.65 Isto tne  w ym agania dotyczące 
ważności sakram entów  m oże zatw ierdzać lub określać tylko naj­
wyższa w ładza kościelna.66 U zasadnien iem  takiego stanow iska jest 
fakt, że sakram enty  są te sam e dla całej W spólnoty Kościelnej, n a ­
leżąc do boskiego depozytu wiary. W ym aga więc tego  zarów no 
jedność Kościoła, jak  i jedność w iary.67 Z  w spom nianej powyżej

63 Tamże, nr 1413.
64 Por. M. Pastuszko, dz. cyt., s. 234.
65 Por. G. Kadzioch, Il ministro del sacramento del matrimonio nella tradizione e nel 

diritto canonico latino e orientale, Roma 1997, s. 156.
66 Por. KPK 1983, kan. 841.
67 Por. P Hemperek, Uświęcające zadanie Kościoła, Wstęp, Komentarz do kodeksu 

prawa kanonicznego, t. 3, Lublin 1986, s. 64.



możliwości korzystał m iędzy innymi Sobór F lorencki (1438-1445), 
określając m aterię  i fo rm ę sakram entów , koncen tru jąc się również 
n a  e lem entach  koniecznych d la ważności każdego z n ich .68 S pró­
bujm y zatem  przeanalizow ać te raz  skutki różnego rodzaju  wad, ja ­
kie m ogą wystąpić przy odejściu od pewnych elem entów  m aterii 
i form y przy spraw ow aniu Eucharystii.

W  przypadku m aterii eucharystycznego C iała Chrystusa, jak  zo­
stało wcześniej przytoczone, chleb do tego używany pow inien być 
świeżo upieczony, z m ąki pszennej. Z godnie z Instrukcją D om inus  
Salvator noster Kongregacji ds. Dyscypliny Sakram entów  z dnia 26 
m arca 1929 r. chleb wykonany z innej substancji, naw et zbożowej, 
lub taki do którego została d odana znaczna ilość składnika innego 
niż pszenica, tak  że zgodnie z pow szechną opinią, nie m oże być n a ­
zwany chlebem  pszennym, nie stanowi ważnej m aterii d la spraw o­
w ania O fiary i sakram entu  Eucharystii. Poważne nadużycie stanowi 
natom iast dodanie do chleba innych substancji, jakim i są owoce, 
cukier czy m iód .69 Instrukcja mówi jedynie o nadużyciu, czyli sam a 
m ateria  pozostaje ważna, chociaż sprawowanie n a  niej Mszy św. 
jest niegodziwe. C hlebem  pszennym  nie jest też tak  zwany chleb 
bezglutenow y.70 S tąd K ongregacja N auki W iary w dniu 29 paździer­
nika 1982 r. nie wyraziła zgody n a  upow ażnienie miejscowych ordy­
nariuszy, aby ci zezwalali n a  wypiekanie hostii bezglutenow ych dla 
w iernych cierpiących na celiakię.71

N atom iast bulla unii z K optam i Cantate D om ino  z 4 lutego 
1442 r., w ydana n a  Soborze Florenckim  wyjaśnia, że nie jest istotne 
dla ważności konsekracji czy chleb do niej używany był świeży czy 
też n ie .72

Poniew aż w Kościele łacińskim  do przygotow ania chleba stosuje 
się ciasto niekwaszone, natom iast w niektórych Kościołach 
w schodnich, zgodnie z ich tradycją i przepisam i prawnymi, ciasto 
z dodatkiem  zakwasu, wydaje się że ten  składnik (tzw. zakwas) nie

68 Por. Z. Janczewski, Ustanawianie szafarzy sakramentów świętych w Kościele łaciń­
skim i Kościołach wschodnich, Warszawa 2004, s. 249.

69 Por. nr I-II, AAS 21 (1929) s. 632-635; Kongregacja ds. Kultu Bożego i Dyscypliny 
Sakramentów, Instrukcja „Redemptionis sacramentum”, 25.03.2004, Poznań 2004, s. 32.

70 Por. P. Tocanel, Adnotationes, Apollinaris 56 (1982) n. 1-2, s. 43.
71 Por. AAS 74 (1982) s. 1298.
72 DSP, t. 3, s. 616-617; Stwierdzenie to znajdujemy tylko w tekście arabskim bulli, 

nie ma go natomiast w tekście łacińskim.



m a wpływu n a  ważność Eucharystii. M a on jedynie wpływ n a  godzi- 
wość jej celebrow ania. Tezę tę  potw ierdza bulla Laetentur caeli So­
bo ru  F lorenckiego, stw ierdzająca, że m aterię  ważnej konsekracji 
stanow ią zarów no chleb kwaszony, jak  i przaśny.73 N atom iast dla 
godziwości kapłani pow inni stosować rodzaj chleba taki, jaki jest 
wymagany w ich obrządku, niezależnie od świątyni w jakiej ce lebru­
ją  M szę św. Tak więc kapłan  obrządku łacińskiego, celebrujący 
w świątyni obrządku w schodniego pow inien konsekrow ać chleb 
niekwaszony.74

O prócz chleba, przy konsekracji używa się także w ina połączone­
go z m ałą  ilością wody. W edług potrydenckich przepisów  liturgicz­
nych, jeżeli kapłan  p rzed  konsekracją spostrzegł się, że do kielicha 
z w inem  nie dolał wody, m ógł to  jeszcze uczynić. Po przeistoczeniu, 
do w ina nie w olno już było dolewać wody, poniew aż nie jes t ona 
konieczna do ważności sak ram en tu .75 N atom iast konsekracja samej 
wody pow oduje oczywiście jej nieważność. W  takim  przypadku n a­
leży w odę wylać, kielich napełnić w inem  z w odą i wypowiedzieć p o ­
nownie słowa konsekracyjne kielicha, bez pow tórnego konsekro­
w ania ch leba.76 Co do proporcji wody i wina, to  w edług C onte a Co- 
ronaty  jed n a  trzecia wody n a  dwie trzecie w ina czyni konsekrację 
w ątpliw ą co do ważności, natom iast jest ona na pew no niew ażną 
w przypadku proporcji 50 n a  50 p rocen t tych substancji.77 W arto 
więc wiedzieć, że dla godziwości konsekracji do w ina wystarczy do ­
lać jakąkolw iek m inim alną ilość w ody.78

W  odniesieniu do sam ego w ina Instrukcja Kongregacji ds. Kultu 
Bożego i Dyscypliny Sakram entów  Redem ptionis sacramentum  z 25 
m arca 2004 r. nakazuje, aby dla przeciw działania skwaśnieniu, 
przechowywać je  w doskonałym  stanie. A bsolutnie zakazuje się sto­
sow ania wina, k tórego  prawdziwość i pochodzenie byłoby w ątpli­
we. Kościół bowiem  wymaga pewności, jeśli chodzi o w arunki ko ­
nieczne do ważności sakram entów . Ż ad en  p re tekst nie m oże też 
usprawiedliw ić użycia jakichkolw iek innych napojów, k tóre nie sta­

73 Por. DSP, t. 3, nr 13, s. 188-189.
74 Por. kan. 926, KPK 1983.
75 Por. De defectibus in celebratione Missarum occurentibus, cap. III, 7.
76 Por. Nr 324; Nowe Ogólne wprowadzenie do Mszału Rzymskiego, Poznań 2004, s. 91.
77 Por. M. Conte a Coronata, Institutiones iuris canonici. De sacramantis tractatus ca­

nonicus, t. 1, Taurini-Romae 1951, n. 211, s. 173.
78 Por. M. Pastuszko, dz. cyt., s. 233.



now ią ważnej m aterii.79 Tak więc konsekracja innego napoju  niż wi­
no, lub przy użyciu w ina skwaśniałego, wytworzonego z innych p ro ­
duktów  niż w inogrona jest nieważna. Podobnie jak  wcześniej przy­
toczona konsekracja chleba nie wypieczonego z pszenicy, lub ze 
znacznym dodatkiem  innych składników. Z a  wyjątkową zgodą 
Kongregacji N auki W iary zam iast wina, ważnie m ożna używać nie- 
sferm entow anego moszczu z w inogron, nie będącego napojem  al- 
koholow ym .80

Czasam i w czasie spraw owania Mszy św. koncelebrow anej zda­
rza się, że któryś z kapłanów , nieum yślnie wypije z kielicha całą 
Krew Chrystusa, nie pozostaw iając niczego kolejnem u celebranso­
wi. B rakuje więc później drugiej m aterii Eucharystii. Już  Sobór 
F lorencki w bulli z O rm ianam i nauczał, że cały Chrystus zawiera 
się pod  postacią chleba i cały pod  postacią wina, w jakiejkolw iek 
części konsekrow anej hostii i konsekrow anego w ina.81 W ydaje się 
zatem , iż o ile spożycie całej zawartości kielicha przez któregoś 
z celebransów  nie było celowe, a przypadkow e, nie jest konieczne 
dokonywanie nowej konsekracji dla potrzeb pozostałych. W  takim  
przypadku spraw ow ana przez nich O fiara  Eucharystyczna będzie 
również w ażna i godziwa.

N ieco inaczej w ygląda sytuacja, gdy k ap łan  dokonuje k o n sek ra­
cji tylko jednej z postaci -  ch leba albo wina. N a początku  takich 
rozw ażań należy postaw ić pytanie: czy oddzielna konsekracja  np. 
ch leba (podczas M odlitw y Eucharystycznej) i w ina (poza tą  m o­
dlitw ą, jedynie przy użyciu słów konsekracyjnych przy końcu 
Mszy) jes t w ażna? Oczywiście, bo  w edług przytoczonej wcześniej 
dyspozycji Now ego Ogólnego wprowadzenia do M szału R zym skie­
go, kiedy k ap łan  spożywając K om unię św. spostrzeże, iż p rzez p o ­
m yłkę w kielichu znajduje się w oda z m ałą  dom ieszką w ina, pow i­
n ien  n a  now o praw idłow o napełn ić  kielich w inem , dolać kroplę 
w ody i dokonać konsekracji, nie pow tarzając konsekrow ania ch le­
b a .82 W ynika z tego  że sam  chleb wcześniej przem ienił się w C ało 
C hrystusa.

79 Por. nr 50, s. 33.
80 Por. Pismo Kongregacji Nauki Wiary z 22.09.1981 r; Archiv für Katholisches Kir­

chenrecht 150: 1981, s. 556.
81 Por. DSP, t. 3, s. 516-517.
82 Por. Nr 324, Nowe Ogólne wprowadzenie do Mszału Rzymskiego, Poznań 2004, s. 91.



Z  drugiej strony, K odeks praw a kanonicznego  z 1983 r. stanow ­
czo zab ran ia , naw et w ostatecznej konieczności, konsekrow ania 
tylko jednej postaci E ucharystycznej, a także obydwu poza  sp ra ­
w ow aniem  Mszy św.83 T rzeba zauważyć, że przy toczona n o rm a 
nie stw ierdza niew ażności takiej p raktyki, a jedynie zakazuje jej 
wykonyw ania jak o  niegodziw ej. Z akazy  dotyczą czegoś, co da  się 
w ykonać, chociaż zakazyw any czyn je s t nie do przyjęcia, a więc 
zły. K onsekracja  tylko jednej postaci, lub obydwu poza  M szą, jes t 
w ażna, ale o fia ra  złożona w ten  sposób Panu  B ogu w ydaje się być 
wysoce niegodziw a, stając się b ard zo  pow ażnym  nadużyciem . N ie 
uspraw iedliw ia jej (jak p odaje  kan. 927 K PK  1983) naw et o s ta ­
teczn a  konieczność. C hrystus bow iem  ustanow ił E ucharystię  nie 
incyden taln ie , lecz w czasie obrzędów  w ieczerzy paschalnej i nie 
p o d  jed n ą , ale p o d  dw om a postaciam i. K apłan i o tyle spraw ują 
N ajśw iętszą O fiarę , o ile czynią to , co im polecił Syn B oży.84 K on­
sekracja  stanow i isto tny  e lem en t tej O fiary  sk ładanej Bogu. Jest 
dokonyw ana p rzed e  wszystkim  po to , aby we Mszy złożyć S tw ór­
cy O fiarę  C iała  i Krwi C hrystusa. M om en tem  kończącym  sk łada­
n ie O fiary  je s t spożycie K om unii św. Tak w ięc jej przyjm ow anie 
p rzez  k ap łan a  czy innych w iernych, nie stanow i celu sam ego 
w sobie, a tylko jed en  z e lem entów  sk ładan ia  B ogu O fiary. N a ­
w et osoby przyjm ujące E ucharystię  poza  M szą św. po śred n io  d o ­
łączają  do O fiary, podczas k tórej ich K om unia św. zo sta ła  zakon- 
sekrow ana.

D o ważności sakram entu  Eucharystii wym agane jest też zastoso­
w anie odpow iedniej formy, czyli wypowiedzenie przez kap łana 
słów ustanow ienia z ostatniej wieczerzy. W ydaje się, że gdyby p re ­
zb iter lub biskup celowo zm ienił form ułę konsekracyjną, p rzepisa­
n ą  przez praw o liturgiczne w m szale, konsekracja byłaby nieważna. 
Jeżeli jednak  kap łan  przypadkow o przekręci lub opuści k tóreś ze 
słów, posiadając in tencję dokonania przeistoczenia chleba i w ina 
w C iało i Krew Chrystusa, E ucharystia będzie ważna.

D o ważności, przynajm niej w Kościele łacińskim , nie wymaga się 
natom iast w ypowiedzenia słów epiklezy.85

83 Por. kan. 927.
84 Por. M. Pastuszko, dz. cyt., s. 247.
85 Por. B Testa, dz. cyt., s. 209.



Zakończenie

Sakram ent Eucharystii został ustanow iony przez C hrystusa 
w czasie ostatniej wieczerzy. Jako  m aterią  posłużył się on najpierw  
przaśnym  chlebem , niekwaszonym, upieczonym  z pszennej mąki, 
podobnie jak  czynili to  Żydzi w czasie wieczerzy paschalnej. Z a  sto ­
sowaniem  tego rodzaju pieczywa, przem aw ia również starożytna 
tradycja. Należy jed n ak  zauważyć różnice w przygotow aniu chleba 
do Eucharystii, występujące aktualnie m iędzy Kościołem  łacińskim  
a niektórym i K ościołam i wschodnim i. W  pierwszym z wym ienio­
nych, a także w Kościele arm eńskim używana jest taka sam a m ate ­
ria, jak  przy ostatniej wieczerzy. N atom iast w większości Kościołów 
w schodnich stosuje się chleb z dodatkiem  zakwasu.

D okum enty  kościelne zw racają uwagę n a  to , aby chleb przed  
konsekracją i H ostie po  konsekracji nie były zepsute, a więc sple­
śniałe lub zbyt twarde.

A nalizując teksty ewangeliczne wnioskuje się, że Jezus spożywa­
jąc ostatn ią  w ieczerzę z apostołam i, posłużył się w inem  gronowym. 
Takie w łaśnie, rozcieńczone w odą wino, było spożywane przez Iz ra­
elitów w czasie rytualnej wieczerzy paschalnej.

Sobór Florencki w bulli Exultate Deo  naucza, że m aterią  E u ch a­
rystii jes t oprócz chleba także w ino gronowe, do którego przed  
konsekracją należy dom ieszać niewielką ilość wody. D okum ent ten  
nie tylko precyzuje m aterię  eucharystycznej Krwi Chrystusa, ale 
podaje również uzasadnienie teologiczne.

Jednak  obow iązek dodaw ania do w ina wody pochodzi z praw a 
kościelnego. N ie w spom ina o niej Kodeks kanonów  Kościołów  
wschodnich, poniew aż do dzisiaj nie jes t ona używ ana we wszyst­
kich tych Kościołach.

Sobór F lorencki we wspom nianej bulli podaje również, że form ą 
sakram entu  Eucharystii są słowa Zbaw iciela, którym i jej dokonał: 
bierzcie i jedzcie, to jest Ciało moje... bierzcie i pijcie, to jest Krew m o ­
ja.... W  Kościołach w schodnich przez pew ien czas istniało p rzeko­
nanie, że m om ent konsekracji eucharystycznej stanow ią słowa epi­
klezy, czyli prośby do Boga, aby D uch św. uświęcił i przem ienił 
chleb i w ino w C iało i Krew Chrystusa.

Pewne braki w stosowaniu m aterii i form y przy dokonywaniu 
konsekracji m ogą doprow adzić do jej nieważności. I tak  K ongrega­
cja ds. Dyscypliny Sakram entów  wyjaśnia, iż chleb wykonany z in-



nej substancji, naw et zbożowej, lub taki do którego  została dodana 
znaczna ilość składnika innego niż pszenica, tak  że zgodnie z p o ­
w szechną opinią, nie m oże być nazwany chlebem  pszennym , nie 
stanowi ważnej m aterii d la sprawow ania Ofiary i sakram entu  E u ­
charystii. U znaje się również, za niew ażną konsekrację napoju  nie 
będącego winem , lub przy użyciu w ina skwaśniałego, w ytw orzone­
go z innych produktów  niż w inogrona. W ydaje się, że gdyby prezbi­
te r  lub biskup celowo zm ienił form ułę konsekracyjną, przepisaną 
przez praw o liturgiczne w M szale, konsekracja byłaby tak  sam o 
nieważna.

The matter and the form of the sacrament Eucharist

Jesus Christ constituted the sacrament of Eucharist during last supper. This ar­
ticle shows what it is the matter and the form of this sacrament. It quotes the bibi- 
cal texts from the New Testament and the writings of the Fathers of the Church. It 
analyses the law of Holy See: the Popes, the Councils, and the Vatican Congrega­
tions.

At the beginning the article shows the matter which is necessary to consecra­
tion of the bread, and to consecration of the wine. This bread and this wine will 
becoming later the Blood and the Body of Jesus Christ.

The next part of this article is about the form conforming to Eucharist. The last 
part of this elaboration shows, what influence have the different defects of the 
matter and the form, relating on validity of consecration of Eucharist.


